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Hamburg  szuka  możliwości  dialogu  religijnego,  tworzenia
wspólnych  przestrzeni  dla  różnych  religii,  ale  czy  te
eksperymenty mają szansę na sukces, czy zostaną zawłaszczone
przez najbardziej dynamicznych wyznawców?

Niedawno  opisaliśmy  eksperyment  edukacyjny  w  Hamburgu,  w
ramach którego wprowadzono wspólne lekcje religijne dla wielu
wyznań  jak  i  dzieci  niewierzących.  Wszystkie  wspólnoty
religijne kraju na prawach związkowych od najbliższego roku
szkolnego wyraziły zgodę na przekazywanie uczniom wiedzy na
temat religii w sposób umożliwiający dialog między dziećmi i
młodzieżą różnych wyznań.

W  domyśle  projekt  ma  umożliwić  tym,  którzy  czują  się
religijni,  pogłębienie  swojej  tożsamości  poprzez  poznanie
innych przekonań i zastanowienie się nad własnymi, z kolei
inni będą mogli uzasadnić swój krytycyzm lub zrozumieć tych,
dla których religia jest istotna osobiście.

Informacja  ta  wywołała  sceptycyzm  części  czytelników
„Euroislamu”. Jeden z nich w komentarzach przypomniał nieudany
eksperyment  z  wieloreligijnym  pomieszczeniem  do  modlitw  na
Politechnice w Dortmundzie. „Pokój ciszy” miał być neutralnym
miejscem  modlitwy  i  medytacji,  a  skończył  jako  „meczet”
zawłaszczony przez muzułmanów. W oficjalnym liście zamykającym
salę modlitewną rektorat zaznaczył, że pokój nie może zostać
przekształcony przez muzułmanów do własnych celów.

Goście  pokoju  narzekali,  że  większość  powierzchni  została
pokryta przez dywaniki modlitewne i Korany. Kobiety chcące się
modlić lub medytować były informowane przez mężczyzn wyznania
islamskiego, że mają dostęp tylko do mniejszej części pokoju,
a na kolejnym etapie rozłożyli ulotki oczekujące od kobiet
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zakładania  chust  i  powstrzymywania  się  od  perfumowania.
„Równość pomiędzy mężczyznami a kobietami jest nienaruszalnym
istotnym  obszarem”,  podkreślał  list  rektoratu  uzasadniający
decyzję o zamknięciu.

Podobny  wypadek  odmawiania  dostępu  do  wspólnej  sali
modlitewnej  na  londyńskim  uniwersytecie  opisywał  brytyjsko-
indyjski  doktor  nauk  ekonomicznych  Gautam  Sen.  W  tamtym
przypadku do sali zawłaszczonej przez muzułmanów nie mieli
dostępu żyd i hindus.

Taka  sytuacja  z  2016  roku  budzi  wątpliwości,  że  kolejny
projekt  wieloreligijny  i  inkluzywny  zostanie  zawłaszczony
przez  najbardziej  dynamiczne  i  dominujące  wyznanie.  Zasady
współpracy w ramach hamburskiego eksperymentu są jednak inne i
mniej  w  nim  samowoli  studenckiej.  Model  zakłada  jednak
ograniczenia i wymogi dla nauczycieli. Mogą być nimi wszyscy
protestanci, muzułmanie, żydzi, alewici czy katolicy, ale pod
warunkiem  ukończenia  pełnego  cyklu  studiów  i  odpowiedniego
stażu.

Z drugiej strony raport Stowarzyszenia na rzecz Demokracji i
Różnorodności w Szkole, sporządzony w Berlinie, pokazuje jak
uczniowie  muzułmańscy  o  fundamentalistycznych  poglądach
wywierają  presję  na  mniej  gorliwych  kolegów  i  koleżanki.
Jeżeli nastroje będą obierały taki kierunek jak w berlińskich
szkołach  trzeba  będzie  dużej  wiedzy,  zręczności  i  odwagi
nauczycieli religii, żeby dyskusje, czy krytyczne uwagi nie
przenosiły się na konflikty poza lekcją.
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